KISS KĘ * SEKE WEI JE m. 


- 


W Ez LL 4 


Cena prenumeraty! w z 
niem de domù i na prowincji rocznie mk. 54, 


mk, 4.56 


Teatr Polski 


Cegielmiana 63. 
pod dyrekcją: Pr. Rychłowskiego. 


Zagranicą kwartalnie 


1) Ruch 
twor'w hex i 
urzęd: wo zatrzy nana: 


tylko po rozpatrzeniu raportu. 
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Rozporządzenie: 
Do cza u odwoian'a obowiązują ponirsze przepisy: ' 


o drogach t.szosach wszelkiego zboża i jego pr-e- 
dwikotwiek lepitymacji należy wstrzymać, zapasy 
odstuwiać do. najbliższej Skiadaicy Urzędu 
Apzawiesoginich za pokwi'owaniem. Zwolnienie nastqpi* mrże 
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Dziennik polityczny, społ 
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2) Samara.patrującen się wolno zboże 

wiatraków i to w iłości 40 fontów polskich na-głowę i miesiac. 
o8: Minim i wiatrakom ne wolno przyjmować zbóża na 

przemiał od nieproduoentów. | 

Wykurz nie powinien Lyó włiękczym, jak 10 f. ne 240 fun'ów 
rogi a znpłatn niszczona musi być w g'tówee, licz*o po mk. 9 
od korea. > 

4) Rady gmimne:i straże obywatelskie wpławniam do prze 
prowadzenia jaknajśoisiejszej kóntrołi nad miynarzami przez pro: 
wadzenie kiążek wohodu i rozshodu. i 
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Naród— bud. 


I pokazółem wam Lud, eo 
zwał sią Ludem Polaków. 
(Jaij Słowacki). 


Krzyż. . 

Oto symbol Narodu polskiego: 
Symbol jego męczeństwa — symbol 
wiary Narodu polskiego w zwycięstwo 
Sprawiedliwości na świecie... 

Krzyż. 

Dźwigała Go Polska przez lata 
swej niewoli— pod Jego znakiem gi- 
neli Polski —na Szubienicach, w tur- 
mach ina Sybirach—synówie. Pod Je- 
zo znakiem znosiły katusze polskie 
dzieci za polską mowę i katolicką 
wiarę — za Krzyż biczówano i kłuto 
Polski — na kresaoh—synów... Wier- 
nych synów... í 

Wpatrzona w Krzyż—jęczała Pol- 
ska w kajdanach niewoli — 


A dziś? 

Quo vadis — Narodzie polski? 
Dokad dątysz? | 

Tak. I dzić Krzyż symbolem 


Twym. Juć nie twego nieszczęścia a 
niedoli — lecz Wiary twej, Narodzie 
polski --niesłomnej wiary w zwycię- 


stwo Sprawiedliwości — zwycięstwo 


osia wozne! i 


— =- 


tyle, że nie straszne dziś oi są żadne 
zakumy.i kraywdy... O, nie. Tobie, Na- 
rodzie Piaski, będący niewołnikiem 
Narodów Europy — m 
pieóni reweluqyjne — piośni wyzy- 


się zna'dn'ące, przechodzą na własność pAr SEYA. ia 
powyższych przepisów pod za s b. 
karę do 20,000 marsk i konfiskatę. lecz Ę 


SEWER OSR DOWACHHMZ TERAZ! 


skiwanych:=- i gnębionych. Bo tyś 
sam, Narodzie — Polski by! wydzie- 
dziczonym narodów... 

Tyś był Narodem — Ludem Bu- 
ropy —— 9 

I nie po to dążył ten Naród — 
Lud przez krew i trud, przez Śmierć 
i krew do swej Wolności — by ją w 
chwili ostatecznej splamić — zohy- 
dzić — — — 


-_ —— — — -— — 


Sprawiedliwyś, Narodzie — Ludu 
polski... 

Tyś szedł przez Krzyż z okiem, 
utkwionem w Krzyż — aż oto speł 
nia się slowo — — — 

Spełniają się Sprawiedliwości za- 
powiedzi.. | ookolwiękby się dalej 
stało — Wiara w Sprawiedliwość tę 
żyje w tobie Narodzie — Ludu — żyje 
i żyć będzie... 

Bo słowa Sprawiedliwości osta- 


~ tecznie wypełnione być muszą... 


Tyś szedł — polski Narodzie — 
ku Polsce — ku’ szczęściu Jei. Ku 
Polsce — świetlanej szczęściem dzia- 
tek Jej, ku Polsce — Matce wszyst- 
kim synom swym. — Ku takiej Pol- 
sce — w której by miłość kwitła. 

q dojdziesz — Narodzie... 

Już dóchodzisz.. 

I cokolwiekby się stało ty zwy- 
ciężysz w swej sprawiedliwości... 

In hoc. signo vinoes! 

W Krzyżu zwyciężysz. 

,  Zwycieżysz w swym ' zmaku, 
Narodzie - Ludu polski... 
Jam Kaz, W-skt. 
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Nowe oświadczenie * 
prezydźnia ministrów. 


Onegdaj p. prezydent ministrów 
przyjął na posłuchaniu delegację N. 
Z. R. oraz Związku Obrony Narodo- 
wej z Częstochowy. W odpowiedzi 
na złożony memorjał, p. Moraczewski 
udzielił delegacji następujących od- 
powiedzi: 

1) Stworzeniem nowego rządu 
niech się zajmą odpowiednie organi: 
zacje. 


to kaza rząd ustąpi, do nowego 
jednak gabinetu, opartego na konsoli- 
dacji, nie wejdą członkowie P. P. S. 
i . $. D. 

2) Upaństwowienie kopalń, kolei 
i t. d. załatwić może tylko sejm usta- 
wódawczy. 3 

3) O przekroczenie ustawy o 80 
godzinnym dniu roboczym należy 
meldować odnośnym władzom, a bę- 
dą powzięte niezwłocznie odpowiednie 
kroki. MM MC” 
_ 4) Ministerstwo Ochrony Pracy 
Opieki Społecznej opracowuje o- 
becnie projekt prawa o minimum 
płacy. 

5) W celach aprowizacyjnych re- 
kwirowany będzie kontyngens płodów 
rolnych, niezbędnych dla wyżywie- 
nia całej ludności. Przemycanie ży 
wności zagranicę będzie surowo ka- 
rane. 

6) Ostatnia. odezwa prezydenta 
ministrów zapowiada represje wzglę- 
dem winnych zdrady stanu, obraży 
Naczelnika Państwa, oraz rozpowszech- 
niania alarmujących fałszów. 

7) Milicja ludowa składać się 
będzie z 12.000 ludzi o typie woisko- 
wym i skoszarowanych. Odnośny đe- 
kret uzyskał już zatwierdzenie Na 
czelnika Państwa. Wszystkie bojówki 
partyjne bądą skasowane. i 

Premier przeciwny jest wszelkiej 
dyktaturze. 

„  Zainterpelowany w sprawie prze- 
pisów kagańcowych. wydanych przez 
miejscowe władze w Kaliszu, Mławie 
it. ð., prozydent ministrów zatelefo- 
nówał natychmiast do ministra spraw 
wewnętrznych Thugutta, polecając roz- 
porządzenia te niezwłócznie skasówać 
i do wydawania ma przyszłość podob- 
nych przepisów nie dopuścić. 
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Przed wyborami 30 Seimu. 


| Akola przedwyborcza, poprzedza- 
jąca wybory do Sejriu konstytuujące 
po —rozpoozęła się już w całym kra- 
u. W Łodzi jednak szczególnie ener- 
 gieznie zabrano sie do pracy. Miej- 
sowe koła polityczna przygotowują 
sią do agitacji i do tworzenia komi- 
tów wyborozych. 

Charakterystyczne jest, że po- 
czątek tej akcji dały kobiety połki.-— 
Pierwszy wiec przedwyborczy był wie- 
cem kobiet,ą i drugi wieoc,jaki się ma- 
odbyć dzisiaj w Sali. Koncertowej. u- 
rządzają kobiety z Ligi? "ntowia Wot 


jennego. 
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eczny i literacki 
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tetów wyborczych ze strony robotni 
ków narodowych i klubu mieszczań. 
skiego. 

Akcja przedwyborcza ają 
szybszem tempem od przyszłego ty- 
godnia. Już na najbliższe dni zapo; 
wiedziano szereg zebrań i wieców, 
mających na celu wyjaśnienie ordy- 
nacji wyborczej do konstytuanty i 
zapoczątkowanie agitacji, 


fprowizacja krain. 


Funkcjonowanie aprowizacji bę: 
dzie dla rządu polskiego probierzem 
nietylko jego zdolności administra- 
cyjnych i sprawności technicznej, ale 
i słuszności założeń jego społecznych 
tendencji. 

Na nic się zdadzą daleko idące 
obietnice socjalne, na nic doraźne za- 
rządzenia w kierunku czy zmniejsze 
nie godzin pracy, czy podniesienia 
skali -zarobków, jeżeli żywność w 
miastach będzie coraz droższa. 

Pan Wł. Grabski, rzeczoznawca 
ekonomiczny, proponuje w „Kurjerze 
Warszawskim”, aby ilość produktów, 
potrzebna na wyżywienie wojską, 
szpitali, urzędów publicznych, zakła- 
dów dobroczynnych, oraz dla ludno- 
ści robotniczej, yk zgóry na cały 
rok określona i rozłożona na podsta- 
wie katastru dla każdego właściciela 


gruntu, stosownie do zdolności pro- 
dukcrjnej jego gruntu. 
Za niedostarczenie nałożonej na 


właściciela gruntu z kontyngensu i: 
lości produktów, według projektu p. 
G., rolnik powinien podlegać znacznej . 
karze, jeżeli zaś nie potrafi wypro* 
dukować ilości potrzebnej, to majątek 
jeco powinien być wzięty w admini- 
strację przymusową. 


Felietonik. 
Dwa patrjiotyzmy. 
Rzecz dzieje się na ulicy... 
Pedchodzę do zziębniętege, ochryp- 
łego od krzyku—gazeciarza, sprzeda: 
jącego pisma „na rogu"... 

— iw olcia Robotniczy?* 

=p! Wd 

— No, cóż się tak dziwisz... 

— Czy pan jest... polakiem? 

—- Jak widzisz... Ale... dlaczo: 

go się pytasz? 
» ten bolszewicki „Głos Re 
buini y“ te polacy nie czytają. Ży: 
dzi tylko. Niech pan też go nie bie 
rze ---takie gudłajstwo żydowskie... 
Jak pan choe—to „Robotnika“... Te 
socjalistyczne ale polskie. .. 

I tak dalej by zapewne szczebio. 
tał mały „polityk“ gazstowy, gdyby 
nie odwołał go właśnie dobrze cdzianyj 
i wykarmiony litwak, nabywający 
właśnie bolszewiokie pismo warazaw- 
skie... 

— Widzisz, chłopcze, ja potrze: 
buję dla informacji ów „Głos“, ale po- 
cóż ty go sprzedajesz; jeśli prawisz, że 
to żydowszczyzna... 

— Bo. proszę pana — żydom... 

s szku izio.. Balakam nie daję.. 


-— 
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Żydzi — niech się cieszą... Najwię- 
cej go rozchodzi się przecie przed 
„Grand Hotelem“. — Bolszewizm Iu- 
bią żydzi... To ich niebo... 

I znów by się rozgadał mały pa- 
trjota, lecz przerwałem mu: 

— À któż sprowadza do Łodzi te 
wszystkie pisma antynarodowe? 

— A „Kantory“, proszę pana. Im 
wszystko jedno... Czy bolszewickie — 
szy narodowe, .. 

Tutaj nasuwają się rzeczywiście 
niezbyt przyjemne refleksje... Tak. 
Nasze biura dzienników przez cały 
czas wojny sprzedawały obok pism 
prawdziwie polskich — wydawnictwa 
gadzinowe. Niektóre z kantorów na- 
wót dla „geszeftu* specjalnymi wzglę- 
dami darzyły różne „Gadziny*, bro- 
szurki antypolskie, lub mające na celu 
bałamucenie ogółu polskiego w duchu 
germańskim.Usilnie je kolportowano.— 

To samo ma miejsce dzisiaj... 
Obok pism patrjotycznych — sprze- 
e. się różne piśmidła: żydowskie, 
antypolskie—byle tylko handel szedł 

Jak dziwnie wyglądają te dwa 
patrjotyzmy: patriotyzm sprzedawcy 
gazet—i tak krzykliwie manifestowa 
ny patrjotyzm właścicieli biur dzien- 
ników. . 

Young. 


Pod kąłóm chwili. 
Kajety szkolne. 


Jedną z dotkliwych plag, jakie 
nas podczas wojny trapiły i do dziś 
dnia trapią, jest nadmierna drożyzna 
materjałów piśmiennych, zwłaszcza 
też kajetów szkolnych. Za cienki ze- 
szyt z dość lichego papieru płacić 
trzeba po 1 marce i drożej. 

Tymczasem niedawno założony 


przez młodych handlowców polaków 
pod firmą H. T. Kunert i Sp. (Za- 
wadzka NM 1) magazyn materjałów 


piśmiernych, obrazów artystycznych 
i pracownia ram stylowych, zaopa- 
trzył swoje skłądy w bardzo duży 
zapas kajetów szkolnych z dobrego 
NE które wada dowolnych 
ilościach po cenach hurtowych, t. j. 
po 35 fenigów sztuka. 

Wszystkie zakłady naukowe po 
winny zaopatrzyć się w kajety w tej 
firmie, gotowej uczynić wszelkie moż- 
liwe ustępstwa przy większych zaku- 
pach, zwłaszcza szkoły ludowe miej 
skie, gdzie A, dzieci ludzi 
biednych, powinny zakupić kajety z 
tej firmy. Czy jednak odezwa nasza 
znajdzie posłuch, wątpimy. 

Wprawdzie szkoły gminne wiej- 
skie 04 dłuższego czasu zakupują już 
kajety i materjały piśmienne z tego 
źródłe wobec AMR stosunków, pa- 


PAZ 


Gehenna polaka. 


„wvlennikom porozumienia pel- 
tke-niemiecklego. towarzyszom pol- 
skim intędzynarodówki otemieczfej — 
ku rozwadze, a narodowi polskie- 
mu — kn pamięci 

Wygłoszono słuszne zdanie, że 

sak ozy w pikelhaubie, czy z ko- 
ardą rewolucyjną — jest zawsze tym 
samym krzyżakiem, płaszozącym się 
przed zwycięzcą, a z całą bezwzględ- 
nością- i okrucieństwem, znęcający się 
nad pokonanymi. Wszystkie jednak 
dotychczasowe opisy brutalności nie- 
« mieokiej zbledną, wobec nowej wią- 
zanki taktów i zbrodni zgrozą przej- 
mujących. 

Ile dziesiątków tysięcy 
rodaków doświadczyło na własnej 
skórze skutków kulturalnych urządzeń 
niemieckich obozów dla jeńców? Ile 
tysięcy naszych ziomków poniosło 
śmierć męczęńskąi złożyło swe kości 
na przeklętej ziemi niemieckiej? 

. Szlachetny wróg w potrzebie za. 
bija przeciwnika — prusak postępuje 
inaczej: z całym cynizmem i brutal- 
nością gnębi swą ofiarę, wyciąga z 
niej ostatnie soki dla swej korzyści, 
a gdy nieszczęśliwy sił już niema — 
wyrafinowaną śmierć zadaje. 

Oto wiązanka faktów: 

W Wilnie, z ehwilą wkroczenia niem- 
iew, od dnia pierwszego zaczęła się 
wzmagać niesiychana drożyzna. Już 
w październiku 1916 r. funt chlcva 


naszych 


nujących w Wydziale szkolnictwa 
Magistratu łódzkiego, żyd zawsze bę- 
dzie miał pierwszeństwo. 

Przy okazji, czujemy się w obo- 
wiązku zaznaczyć, że firma H. T. Ku- 
nert i Sp, między innemi, sprowa- 
dziła na gwiazikę wydawnictwo A. 
Chlebowskiego i Sp. (Warszawa, ul. 
Chmielna 61) „Wizerunki królów i 
książąt polskich“, z tekstem pióra 
znanego historyka, H. Mościckiego. 
Jest to ładny i pouczający podarunek 

wiazdkowy, utrwalający w umyśle 
iecka fakty z dziejów ojczystych. 

Posłużyć one mo za kanwę do 

dłuższych opowieści i pogadanek. 


Si Z, 
Deleeacja niezadowolonych 


iw magistracie. 


II. 


Na żądania delegatów, wyrażone 
w nunierze wczorajszym, p. burmistrz 
dał następującą odpowiedź, że: 

Jakkolwiek podał się do dymisji, 
lecz obecnie mógłby złożyć swój u- 
rząd tylko w ręce powołane, t. j. ta- 
kie, które wybrane zostaną przez 
przedstawicieli całego ogółu, lub mia- 
nowane przez rząd prawomocny. 

W sprawie wydalenia ryczałto- 
wego żydów, nie uważa się za kom- 
petentnego do decydowania tej sprawy. 

Zapomogi wydawane będą w na 
turze przez Komitet opieki nad bez- 
robotnymi, do którego weszli dele- 
gaci wszystkich organizacji robotni- 
czych. Pomoc polegać będzie obec 
nie na doraźnem wydawaniu bonów 
na jedzenie wszystkim zgłaszającym 
się. Za kilka dni, potrzebnych na 
przeprowadzenie kontroli, pracowni- 
cy, pozostający bez pracy, otrzymy- 
wać będą pomoc w postaci chleba, 
bonów na zupę, opału i zabezpiecze 
nia mieszkania. Dzielenie pomiędzy 
potrzebujących odbywać się będzie 
pod kontrolą delegatów zorganizowa- 
nych grup robotniczych. 

Jakie środki będą zastosowane 
na przyszłość w celu zapewnienia 
pracy potrzebującym — jeszcze nie 
wiadomo. 

W ozasie pertraktacji dełegacji z 
p. burmistrzem, wszedł przedstawiciel 
polsk. frak. soc. i nazwał przybyłych 
agitatorami, nie mającymi prawa mie 
szania się do spraw robotniczych, 
gdyż te podłegają maj swa Rady 
robotniczej. Na tem tle wywiązała 
się sprzeczka i wzajemne zarzucanie 
sobie uzurpatorstwa. 

Na zakończenie p. burmistrz po 
raz wtóry zaznaczył, że jest urzędni- 
kiem odpowiedzialnym za całość ma- 
jątku miejskiego, może wysłuchać 
życzeń wszelkich grup ludności—lecz 
słuchać dyspozycji, ma obowiązek 


kosztował rubla. W sprzedaży były 
tylko kości, (gdyż mięso rekwirowali 
odry ) i to po 1.—1.50 rb. za funt. 

miertelność wzmogła się zastrasza- 
jaco, a gdy grupa osy Lose o, 
BYWA miasta zwróciła się do nie- 
mieckiego burmistrza z prośbą o po- 
awolenie przywiezienia z okolic nie 
zbędnych produktów spożywczych, 
gdyż ludzie mrą zgłodu na ulicy, a 
wa konie nie nadążą wywozić zmar- 
łych na cmentarz — podły krzyżak 
śmiejąc Bię cynicznie odpowiedział:— 
Mało dwa konie? -- dodam wam trze- 
ciego. 


A oto fakt inny: Do jednego z 
Komisarjatów mias miejskiej zgłosił 
się oficer niemiecki, z następując? 
skargą: Oficer zapoznał się na ulicy 
z jakąś młodą kobietą, według niego 
posposi z dobrego towarzystwa, 

tóra następnie odwiedziła go w 
mieszkaniu. Po wyjściu młodej osoby 
żądnej wrażeń, miał się okazać bra 
goląca marek, leżących na biurku. 
Uw oficer żąda wyszukania she p 
czyni i pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności. 

Na taką skargę komisarz roześmiał 
się tylko robiąc uwagę, że nawet po- 
licja niemiecka nie byłaby w stanie 
wyszukać winnej, nie mając do tego 
żadnych danych. 

— Oto jest fotografja tej pani — 
odrzekł rycerz. — Była oe o u- 
dałem się do drugiego pokoju pod 
iakimś pretekstem, a w rzaczywistaści 
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jedynie instytucji miarodainych, t. j. 
rządowych. 

Po powrocie delegatów z ratusza, 
tłum począł się rozchodzić. 

Naogół można było zauważyć, że 
oprócz agitatorów, palio li 2 
każdej okazji, aby Jatrzyć ogó — mię: 
dzy zebranymi przeważali ludzie bied- 
ni, rozgoryczeni, rzeczywiście pozo» 
stający w położeniu krytycznem i: 
roM sposobu ulżenia swej nie- 
oli. Y 

Wielu mówców, zabierających: 
głos, przyczynę złego widziało w stron: 
niczej B BOR na korzyść żydów 

Naogół, wiec, złożony z paru ty 
sięcy ludzi, odbył się spokojnie. > 


EEEE W 


— Opieka nad uchodźcami. Opieka 
nad powracającymi jeńcami i uchodź-" 
cami, prowadzona dotychczas przez 
miasto, przeszła ostatęcznie na pań- 
stwo. 

Komisarzem do spraw opieki naa, 
jeńcami na okrez łódzki został mia- 
nówany p. Chwałbiński, komendan- 
tem etapowym— kapitan Masałkowski 
i zarządzającym łódzkim punktem e- 
tapowym — p. Orchulski. 

Schronisko przy ul. 
jest bezustannie zapełnione powraca-, 
jącą zewsząd nędzą. Jeńcy rosyjscy 
obecnie nie zatrzymują się w Łodzi, 
lecz otrzymują tylko posiłek na stac- 
iach kolejowych i wyprawiani bywa- 
ią w dalszą drogę. Dotychczas przez 
Łódź przejechało 48 000 rosjan. Wszy- 
sey znajdują się w stanie okrop- 
nej nędzy i wygłodzenia, Wielu do 
stron rodzinnych nie dojedzie. Jeń- 
ców i robotników polskich przyjeź- 
dża około tysiąca dziennie. 

Komendanci stacyjni otrzymali 
już wskazówki, jak nadał postępować 
mają w sprawie udzielania pomocy 
powracającym. 

Drugie schronisko, przygotowy- 
wane pośpiesznie przy szosie Karo- 
lewskiej, gotowe będzie najdalej za 
tydzień. 

— Pamiętajcie o biednych! Chrześ- 
cjańskie Fow. Dobroczynności z pò- 
wodu nadchodzących świąt Bożego 
Narodzenia — tych świąt miłości i 
wzajemnego obdarzania chciałoby zro- 
bić małą niespodziankę świąteczną, 
ponsjonarzom Przytułku dla starców 
i kalek ale, niestety, nie posiada . od- 
owiednich środków i dlatego Komi- 

t Przytułku zwraca się do miłosier- 
nych serc łodzian, polecając pamięci 
ogółu swych protegowanych i prosząć 
o nadsyłanie dla nich „Na Gwiazdkę*, 
do kanoelarji Przytułku, ul. Dzielna 
Ne 52, datków pieniężnych, lub teź 
ofiar w naturze, zaznaczając, że wie- 


dlatego, aby przez uchylone drzwi 
dokonać zdjęcia. Wypadek miał 
miejsce w pańskim oyrkule, proszę 
przeto sprawę wyświetlić, w przeciw- 
nym razie zwrócę się ze skargą do 
centralnej policji*. Komis AE 
zażegnać awanturę, polecił przodo- 
wnikowi wyszukać winnej, na podsta- 
wie fotografji. 
Przodownik obowiązek spełnił i 
o upływie tygodnia zameldował, że 
otografja jest zdjęta z panny X. 
córki człówieka powszechnie poważa- 
nego, jednego z miejscowych inteli- 
gentó w. 
Sprawa zaczęła się gm atwać. 
Zmuszony koniecznością, komisarz 
posłał wezwanie posądzonej pannie... 
Przyszła. Gdy dowiedziała się o co 
rzecz idzie, z płaczem upadła do nóg 
komisarza, prosząc ` o litość nad jej 
rodzicami. — Zgrzeszyła, sama nie u- 
miejąc zdać sobie sprawy, jaka siła 
zmusiła Ja pójść w ów fatalny wieczór 
do niemca. Była wtedy chora, podraż- 
niona, a gdy spotkany oficer począł 
wpatrywać się w nią usilnie SA 
i sama nie wie jak się znalazła w je- 
o mieszkaniu, chyba pod wpływem 
ypnozy. 
— A po 60 pani brała pieniądze? 
— Jakie? 
— Tysiąc marek, które pani wzię- 
ła z biurka oficera. 


Milsza 51' | 


Generamy sensata wiótdj 


Wł. Arenstein 


Warszawa, ul. Królewa ka 27 


TI 
lu jest do obdarzenia, bo przy tulek 
przygarnia przeszło 400 osób  oboją 
płci, które dziś już pracować 
mogą. a 

— Ochrona lokatorów. Ministerjun 
zdrowia publicznego komunikuje: < 

Wobec hta lai, czy po dni] 
10 listopada r. b. przysługuje prawi 
występowania sądownie o zmniejsze 
nie komornego wydział hy ay i e 
spekcji mieszkań zwrócił się do mk 
nisterjum sprawiedliwości o wyjaśnić 
nie w tej sprawie. 

Sekcja ustawodawcza tego mitt 
sterjum odpowiedziała, że termin 4 
miesięczny, wskazany w art, 4 „Usti: 
wy ochrony lokatorów“ stosuje gią 
wyłącznie do spraw o podwyżkę ke 
mornego za czas od 1 lipca 19188 
do daty ogłoszenia ustawy, t. j. d 
dn. 10 września r. b. 

O ile właścicieli domu podnióś 
komorne za lokal po dniu 10 wrze 
śnia r. b. to lokatorowi bezwzględnie 
przysługuje prawo żądać syudowfiik 
zmniejszenia komornego do wysoko: 
Boi, określonej w „Ustawie ochrony 
lokatorów“. Jednak tylko od daty 


— A jednak będzie pani zmuszt. 
ną dostarczyć tysiąc marek, gdyż të 
go koniecznie wymaga oskarżyciel, w 
przeciwnym razie zrobi użytek z pó 
siadanej fotografji... 

— Podły! 


Sprawa się skończyła w ten spó 
sób, że pieniądze zostaly wpłacone, £ 
komisarz tyle tylko zdołał uczynić, żę 
sprawę zatuszował. 

A teraz pytanie: Czy wierzyst 
czytelniku, że niemiec, ów system: 
tyczny niemiec, rozruca na biurku ty- 
siąc markówki? Ja nie wierzę. 

_ Dużo hałasu było w Wilnie z pë 
wodu ogłoszenia okupantów, że m 
zdrowie żołnierzy niemieckich, moga: 
cych ucierpieć z powodu kobiet m 
scowych, odpowiadać będzie mijas 
w ten sposób, że za każdy wypadek 
zachorowania OE zarząd miasta 
zapłaci tysiąc marek kary. Jedno- 
cześnie zaczęto wyławiać w mieście 
nieszczęśliwe istoty. 

Po pewnym czasie rozeszła się po 
mieście pogłoska, że kilkadziesiąt 
chorych kobiet zgromadzono w jednej 
sali i puszczono na nie trujące gazy. 
Szczegółów zbadać było trudno, z po- 
wodu otaczania się niemców nadzwy* 
czajną tajemniczością. Faktem jest 
jednak, że w tymże czasie „Gazeta 

olska , wychodząca w Moskwie, po- 
dawała szczegóły tego oburzającega 

u. 


— I pan temu wierzy? Czyż po- fakt 


trzebowałabym wrażych pieniędzy, 
mając wlasne... 


(4, ©. n.) 


w 


<rtoczenia powództwa o to w odpo- 
wiednim sądzie. 

— Ządania robotników miejskich. Ro- 
betnicy miejscy wystąpili do Magi- 
stratu z Żżadaniami ekonomicznemi, 
a mianowicie: 

1) podwyższenia płacy zarobko- 
wej 0.100 proc, oraz, powiększenia 
dodatku drożyźnianego wtym samym 
stosunku, 2) ustanowienia podwójnej 
piacy za godziny nadetatowe, 3) wy- 
dawania robotnikom, pracującym w 
Wydziale zaprowiantowania miasta 
po 2 funty nafty miesięcznie i pół 
korca węgla tygodniowo, 4) wydawa- 
nia pó pół koroa kartofli na okres 
dwutygodniowr, 5) wydania oiepłych 
kożuchów oraz. butów dla stróżów 
miejskich. + 


Odczyt u techników. Niedoszły 
do skutku w ubiegły poniedziałek od 
czyt p. inż. Birkowskiego o „Rozwoju 
orzemysłu chemicznego w Rosji pod- 
czas wojny“ odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 9 grudnia o godzinie $ 
wieczorem. 


— Zebranie ewakuow. urzędników. 
Zarząd Związku. urzędników i oficja- 
listów polaków ewakuowanych insty- 
tucji państwowych w Warszawie (A 
leje Jerozolimskie Ne 74), za naszem 
pośrednictwem zawiadamia ch 
członków, że w niedzielę, 15 b. m., o 
godzinie 10-ej rano w lokałm Tow. 
„Rozwój* przy ulicy Zórawiej N 2, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
Związku, a w razie nie przybycie prze- 
widzianej ustawą liczby, tychże od- 
będzie się ono w dniu 29 b.m. w tym- 
ze lokołu o 10 rano i uważane be- 
dzie za prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych. 
Członkowie z prowincji, 9 ile nie 
będą mogli przybyć osobiście—zechcą 
wysłać  upełnomocnionych delega- 


tów. 
W lokalu 


— Z Rady Rzemieślniczej. 
przy ul. Podleśnej 1 odbyło się po- 
siedzenie Rady Rzemieślniczej (Koło 
Starszych i Podstarszych), na którem 


PETE zakomunikować wszyst- WY 


m instytucjom miejskim i społecz- 
nym adres lokalu Rady z prośbą, a- 
żeby odtąd we wszelkich sprawach 

„dotyczących rzemieślnika eechow. 
zwracano się do tejże. W prer knb Yy 
jaka się nastepnie wywiązała, wyłoni- 
ło się wiele spraw zasadniczych od- 
nośnie rzemieślnika i rzemiosła, wo- 
nec czego postanowiono zwołać w nie- 
dzielę, 8 b. m., nadzwyczajne zebra- 
nie Rady, na które winni przybyć o0- 
bowiązkowo starsi i podstarsi oraz 
kc po dwuch członków z 

ażdego cechu. Posiedzenie to odbę- 

dzie się w lokalu 
NM 1 o godz. 6 w. 
"nie będzie. 
— Z „Lutni“ Z powodu udziału „Lut- 
ni* w obchodzie rocznicy Kilińskiego 
uprasza się panów ozłonków chóru o 
regularne uczęszczanie na lekoje,któ- 
re odbywać się będą we wtorki i piąt- 
ki, punktualnie o godz 8 wieczorem, 
POWY d wtorku dn. 10 grudnia 
RM) 7 


FZ ul. Podleśnej 
urenda rozsyłaną 


— Ze związku przemysłu żelaznego. 
Założony w roku 1907 związek zawo- 
dowy robotników przemysłu żelazne- 
go, po dłuższej przerwie ma być na 
nowo powołany do życia. W tym ce- 
iu członkowie związku proszeni są o 
zgłoszenie się do biura polskiego 
związku włóknistego „Praca“, przy 
ulicy Wółczańskiej 18%, celem gapi- 
sywania się, a następnie wyznaczenia 
terminu ogólnego zebrania. 

— "Związek Zawodowy dekarzy bu- 
bowlanych. Rada Związków i Stowa- 
rzyszeń Robotniczych przystąpiła do 
organizowania Związku Zawodowego 
Robotników Dekarzy Budowlanych. - 
Pierwsze zebranie organizacyjne od 
będzie się w czwartek, dn. 12 grud- 
nia r. b. o godz. 2 po poł. w sali Rea- 
dv Związków przy ulicy Puste! 
N 11-8. 

„. Spółka szewcką, Założona przed 
kilku miesiącami przez majstrów ce- 
chu „Szewcka spółka handlu skórami 
oraz materjałami w zakres Szewetw: 
wchodzącymi“ rozwija się pomyślnie. 
Spółka posiada składnicę: przy vl. 
Piotrkowskiej 18, dzięki częmu ukró- 
czono nadużycia pośredników, zwła- 
szoza żydów, ofiarujących swoje u- 
słigi gwoli wyzyskiwania właścicieli 
warsztatów szewokich. 

„ Składnica ułatwia nabywanie skór 
i wszelkiego rodzaju miezbędnych do 


"KURJHR ŁÓDZKI" — 


wyróbu obawia matórjałów po cenach 
przystępnych i w dobrym gatunku. 

Obecnie zarząd postanowił prze- 
mianowć spółkę na „Polskie Towa- 
rzystwo Współdzielcze handlu skóra- 
mi w Łodzi." W tym celu Pa 
piono do opracowania usi: wy, óra 
przesłana będzie do zstwlerdzenia 
władz polskich. 

— Pap zdrożały. Ceny papie- 
rosów poszły znowu w górę. Na pa- 
pierosy z ceną 60 fenigów, nałożono 
obecnie cenę 80 fen, na papierosy 
80 fenigowe, naznaczono cenę 1 mk., 
za papierosy z ceną Ł mk. pobierają 
obecnie 1 mk. fenigów 50. 
— Glina zamiast chleba. Przyniesio- 
no nam do redakcji bochenek  „chle- 
ba“. pochodzący z piekarni Hermansa, 
a zakupiony w sklepie miejskim Ne 6 
rzy ul. Zgierskiej Ne 11; chleb się 
kwalifikuje conajwyżej do kitowania 
okien, lub zatykania szpar w podło- 
dze. Niepodobna wprost przypuścić, 
aby podo nego rodzaju wypiek mógł 
być konsumowany. Czy nie doczeka- 
się nareszcie, choć teraz, kontro- 
li w tym względzie, aby tak skąpo 
wydzielany nam chleb był względnie 
strawny i nie pray paz ał wygłądem 
swym gliny, a smakiem-- zbu wiałego 
pantofla? 
— Znaleziona legitymacja. W admi- 
nistracji naszego pisma znajduje się 
legitymacja chlebowa N 521 wydana 
z 80 ucząstku Kom, R. Chl. i Mąki 
mieszkańcowi St. Rokicia N 4 dla 5 
osób. Nazwisko nieczytelne. 
— Wyłlaśnienie, Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że b. policjanci nie- 
mieccy nie upominali się wczoraj o 
wypłatę 5 procentowych potrąceń z% 
pensji — jak to opiewała wczorajsza 
kroniczke, lecz właśnie o obiecaną im 
przez rząd polski pensję za ostatni 
miesiąc służby, której im e | w 
pośpiesznej ewakuacji swej wypłacić 
zapomnieli. 

Otóż, jak nas poinformowano — 
pensja ta została wczoraj w całości 
płacona i z chwilą tą b. pałkarze 
niemieccy żadnych już pretesji do 
rządu polskiego mieć nie mogą. 

— Opieczętowanie składów ubrań. 
Wozoraj w godzinach przedpołudnio 
wych major Passella z polecenia mi- 
nisterstwa spraw wojskowych opie- 
czętował kilka składów gotowych u- 
brań i towarów, właściciele których w 
ostatnich czasach przed nstąpieniem 
władz niemieckich proponowali tym 
ostatnim wywóz tych towarów do Nie- 


80. 

Składy te, przedstawiające miljo- 
nową wartość, należa do firm: M. Po- 
znański, I. Librach, A. Lothe. Władze 


wojskowe składy te oddały chwilowo 
pod opiekę Wydziału surowców. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr dla dzieci. 


Dziś zatem w Domu Ludowym, 
Przejazd 34, o godz. 3 po poł. odbę- 
dzie się ostatnie przed świątami Bo- 
segoaNarodzenia widowisko dla dzie- 
ci, a mianowicie: ode a zostanie 
poza baśń z życia karzełków- 

asnoludków „Snieżka*, oraz „Poże- 
gnanie", obrazek dramatyczny z życia 
pensjonarek. 

Bilety dzić od godz. 10 rano do 
końca widowiska sprzedaje tylko kasa 
teatru, Przejazd 54. > 


Skrzynka do fisbw, 


Szanówny Panie Redaktorre! 


W celu uniknięcia nieporozumień, 
mogących powstać przez niedokładne 
podanie mej rozmowy z delegatami 
robotników w numerze 26A „Głosu 
Polski* proszę o łaskawe umieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia w po- 
czytnym organie Sz, Pana. 

1. Co do żądań robotników wy- 
płacenia im wynagrodzenia za cały 
czas wojny po mk, 1.20 dziennie—od- 
powiedziałem delegatom, że nawet 
naiwiększa firma w kraju nie jest w 
stanie zapłacić takich sum, i dodałem, 
że tego rodzaju akcja jest sprawą o- 
gólnopaństwową i musi wyjść z łona 
Rządu. Prłemysłowcy wiedzą dobrze 
o trudnem położeniu robotników j, 
dbając o ich los, chętnie przyłączą 
się do rządowej akcji ratun owel n 
W myśl powyższego udała się dele. 
ganja przemysłowoów iejsęcwycA 


8 grudnia 1018'P> 


do Warszawy dła naradzenia się z 
Rządem, rezultat pertraktacji wszak- 
że nie jest jeszcze wiadomym. 

2. Komornego robotnicy podczas 
wojny nie płacili firmie, pobieraliśmy 
natomiast od 1 stycznia r. b. składkę 
na utrzymanie stróżów, która od dn. 
1 grudnia r. b. pobieraną nie będzie. 
Co do zwrotu tej składki—obiecałom 
porozumieć się z zarządem Towarzy- 
stwa. spodziewając się, że takowa bę- 
dzie zwrócona, o ile można nawet 
jeszcze przed świętami Bożego Naro- 
dzenia. 

8. Towarów na składzie nie po- 
siadamy, wobec cżego dać takowych 
robotnikom nie możemy. 

4. Klatek schodowych oświetla* 
nie jesteśmy w stanie, ponieważ po- 
siadamy zbyt mało węgla godowego; 
który przybywa wyłącznie ze Szlązka, 
i oświetlenie klatek wobec tego spo- 
wodowałoby w najkrótszym czasie 
brak gazu dla mieszkań. 

i 7 poważaniem 


K. W, Soheibler.. 


Z blizkat z Daleka 


— Z Przyłęku — Dużego. We wsi 
Przyłęk — Duży, gm. Popier, pow 
Brzezińskiego: zorganizowało się kół- 
ko młodzieży p. n.: Związek Młodzie- 
*y „Strzecha“. 

Członkowie złożyli około 300 mk., 
za które nabyli około 140 oprawnych 
książek, doborem których zajął się 
kea z członków. Regulamin Zwiąż- 

u oparty jest na podkładzie ideowym. 
Członkowie związku zobowiązali się 
nosić strój ludowy, niestety, pogar- 
dzany w tych stronach. 

Pod wpływem młodych obywate- 
lek w Związku — wszyscy młodzi lu- 
dzie, zdolni do noszenia broni ze wsi 
Przyłęk — prócz jednego zakwestjo- 
nowanego przez Komisję poborową, 
zgłosili się dobrowolnie do wojska 
polskiego. Fakt to tem więcej godny 
zaznaczenia, że przyległe do Przyłęka 
wsie, jak: Jesienin Duży, Jesienin Ma- 
ły, Strzelnin i parę innych wsi, nie- 
mogą dotąd pochwalić się ani jednem 
ochotnikiem. 

A trzeba wziąć pod uwagą, że 
Przyłęk—Duży stanowi niewielką wieś, 
mniej więcej © 32 domach. 

Związek Młodzieży mieści się 
w wynajętym lokalu, w którym 00 
tydzień odbywają się odczyty, poga- 
danki, kursy, mające na celu samo- 
kształconie i t. p. 

Ostatnio Związek, nie mogąc się 
doczekać obsadzenia stanowiska nau- 
czyciela w Przyłęku, na własną rękę 
rozpoczął starania, które uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. 

Szkoła w Przyłęku Dużym—dziś 
upaństwowiona — z dniem 1 grudnia 
rozpoczęła wykłady. 


A Warszawę: 
Komisarz dla rządu. — Hołd dła Lwowa — 
Strejk piekarzy i 
Warszawa, 7.X1L ' 

Komisarzem rządu dla spraw za- 
rządu stół. m. Warszawy został mia- 
nowany inż, Twardo. — Bolszewiocy 
radni m. Warszawy złożyli swa man- 
daty. 

— Rada m. Warszawy przesłała 
do zarządu m. Lwowa telegram z hoł 
dem dla bohaterskiej obrony miesz- 
kańców Lwowa przed hordami hajda- 
mackiemi. 

— Strejk piekarzy trwa.. Pra- 
eownicy pièkará obniżyli ostatnio 
jednak swe żądania. Prawdopodobnie 
od poniedziałku praca zostanie wzno- 
wioną. i 


Telesramy. 


Rozkaz dowództwa wojsk. 


WARSZAWA, 7. XII. (PAT.) „Do- 
szło do naszej wiadomości, że w ca- 
łym szeregu wypadków zawieszono 
ma gmachach, zajmowanych przez 
wojsko, chorągwie i sztandary o cha- 
rakterze partyjnym. Ze względu na 
to, że wojsko jest instytucją państwo- 
wą i że oficjalnym sztandarem polskin: 
jest biało-czorwona chorągiew, naka- 
zuję zdjąć wszystkie chorągwie par- 


dyjne z budynków, eddanych do uyt- 


! s > 8 
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ku wojska, natomiasf pozawieszać na 
nich sztandary o barwach państwoe- 
wych.” 

Podpisano: 
Sosnkowski, generał i dowódca. 
Zarząd poznańskiej | Rady Ludowej. 

POZNAN. 7.12. — P.A.T. Wozo- 
raj odbyło się zebranie członków na- 
czelnej Rady Ludowej, na której wy- 
brano zarząd. Weszli do niego pp- 
dr. Krysiewicz z Poznania — pa 
wodniczący; ks. dziekan dr. Wólfszie- 
ge! z Pieniążkowa w Prusiech kró- 
awskich i redaktor ke. Pośpiech z 
Katowio, hea zastępsy przewodni- 
ezącego; Karol Rzepecki.i dr. Mois- 
ner jako sekretarze; do komłsarjatu 
woszli ks. kanonik Adamski, poseł 
Korfanty, redaktor Poświński, poseł 
Seyda, Łaszewski i pan Rymer. 


Ugodowe ustępstwa... 

POZNAŃ, 7. XII. (PAT) Dzięki 
staraniom posła Trąmpozyńskiego, nie- 
mieokie ministerjum oświaty wydało 
rozporządzenie, aby: 1) nauczyciele 
narodowości p mich urzędujący w 
okolicach niemieckich, na swoje żą- 
danie zostali natychmiast przeniesieni 
w okolice polskie; 2) nauka religji od- 
bywała się dla uczniów-polaków w ję- 
zyku polskim; 8) aby wprowadzono 
natychmiast nauczanie języka polskie- 
go, jako przedmiotu wykładanego dla 
uczniów-polaków i to z reguły w 
miejsce lekcji języka niemieckiego. 

Rozporządzenie to dotyczy szkół 
wyższych. Co się tyozy szk ludo- 
wych i średnich, ministerstwo poleci- 
ło władzom prowincjonalnym, aby nie 
stawiały przeszkód wprowadzenie 
języka polskiego jako wykładowego. 

‘Prezes T-wa 

WARSZAWA, 7. XII. (PAT.) To 
warzystwo naukowe warszawskie po- 
wołało na swego prezesa pana J.. 
Kochanowskiego, znanego i wybitnego 
historyka. 

Wara od Bałtyku... 

BERLIN, ?.XII.—Biuro Wolffa po- 
daje: Rząd angielski zawiadomił rząd 
duński, że żegluga z Niemiec nie bę 
dzie dopuszczona na wody morza Bał- 
tyckiego. 

W obliczu głodu. 

BERLIN. 7.17. — P.A.T. Biuro 
korespondencyjne donosi: „Vorwnerts* 
pisze: Przed kilku dniami „Vossische 
Zeitung“ przyniosła wiadomość, w 
której twierdzi, że środki żywnościo- 
wa w Niemczech będą w lutym zu- 
pełnie wyczerpane. „Vorwaerts* zau- 
waża w tej sprawie, że wiadomość 
oddaje istotnie prawdziwy stan nie- 
mieckich stosunków żywnościowych. 
Dawny rząd cesarski przedstawił stan 
niemieckich zasobów żywnościowych 
w sposób niezgodny z prawdą. W 
rzeczywistości Niemey mają o miljon 
tonn mniej, niż wykazywał rząd če: 
sarski, Tymozasom przez przewle- 
kanie wojny położenie się jeszcze 
bardziej pogorszyło. 

Walki z Niemcami. 

INOWROCŁAW, 7.XII (PAT). — 
Podczas walk ulicznych zabici zostali 
3 żołnierze polacy, oraz właściciel cu- 
kierni, Romel. W- mieście silne wzbu- 
zemie przeciw „Heimatschutz*. Od- 


'były się wiece, na których żądano u- 


sunięcia nadesłanego wojska. Obecnie 
panuje w mieście spokój. 

Podróże wodzów koalicji. 

PARYŻ, 7.XII. — Wilson przybę 

dzie do Brestu 18 b. m. a 14 odjedzie 
do Paryża. Król i królowa belgijscy, 
oraz książę brabaneki odjechali wozo- 
rej z Paryża. 

Uroczysty odjazd Wilsona. 


AMSTERDAM.—7 Ameryki dono- 
szą, że Odjasd Wilsona z New-Torku 
miał charakter wielkiej uroczystości. 
Oprócz osób, już wymienionych, to- 
warzyszą Wilsenowi posłowie Francji, 
Anglji i Belgii wraz z rodzinami. Pa- 
rowiec „Georg Washington“ eskorto- 
wany jest przez pancernik „Pensilwa. 
nja* pod komendą admirała Mayo. 
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Tow. Ake. Browaru sarowego 
Sukcesorów K. Anstalta 


w Lodzi, ulica Srednia Nr. 34. 
NAJWIĘKSZY BROWAR w MIEJSCU, 


CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA- 
SU WĘGLANEGO w CYLINDRACH STALOWYCH po 20I0ki! 
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Dr. H. Sadkowski 
Piotrkowska 120, Lp. 


Sp»s aluie żołądka i kiszek, 


Przyjmaje od 9do 11 ł od 4 do? 
wieczór. 


Na nadchodzące święta 


poleca cukiernia oraz fabryka pierników 


W. Jarnickiego 
w Lodzi ul. Średnia Ne 12. 


pierniki na paczki i wagę, herbatniki, Angielskie, ma a: 
- ronild. Sprzedaż hurtowa i dataliozna. 


ze. 


PE 


Kalena 


NA GWIAZDKĘ: 


praktyczne i tanie upominki poleca 


H. T. Kunert i S-ka 


Łódz, Zawadzka Ne I. 


ma GWIAZDKE 


polecamy : 
Wielki wylór obrazów, ram stylowych i owal 
nych Albumów dy poezi i kart i fotoerafii 
1 Gier, zabawek i to m ` 
Papeteri, netesinów I miter atów piśmiennych. 
Oprawa obrazów, 
Kajety po cenach hurtowych, 


Sklep Komisowy 


ez-wpuaja y 


WA GWIAZDKĘ! 


FELIKSA POTZ, 
Łódź, ù). Sienkiewicza NE 35. 


Puata Rè 7, 


znów czynny. Wykonywa roparasje dynamo-maszyn | 
elektromotorów. Budowa kolelitorów wsze.kich systemów. 
Urządzenie gtektrycznego oświetlenia 1 przenośni sił, óraz 


Tamże przyjmuje się do sprzedaży garderobę, obuwie, meble, firanki itp 
Na składzie bfelizna płócienna i trykotowa, duży wybór spodni 


połączenie do E ektrowni Miejskie. „5 kład wszelkich 


Miody cziowie 


z wykształceniem 4 do 6 klas, osiadający praktykę war: 
sztatową mechaniczna, potrzebny na praktykę, pol 

rękę majstra. 
ze świadectwami z ukończenia wykształcenia 
za cia, ulica Lipowa Aè 83. . kantor. 


Zgłaszać się, 
j dotychczaseWreg0 


Przetarg publiczny. 


Dostawa 1500 łóżek wo skowych ma być powie- 
rzans w drodze publicznego przetargu. 

szczególy przetargu można przejrzeć w Wydziale 
budownictwa Magistratu miasta Łodzi w godz na h 


biurowych, pokój Nr 37. 

Ulierty należy podawać do -duia 10 grudnia r. b. 
w połuluie w koperiach zamkniętych, zaadresowa- 
nych: „Do Magistratu, Wydział Budownictwa”, z 0%- 
n»czeniem przedmiotu przetargu. 


Magistrat. 


skie Akcyjne Tow. Fożyczkowe 
ma zastaw ruchomośc: 


(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Tódzkie: I zachodnia 3i, Il Pasaż Majera Nr. Ii 
AI (róg. Sienkiewicza 23). 
zawiadimiają, iż d. 10 stycznia I919 r. i dni następnych odby 
„wać Bit rędzia w sali iteytacyjnej przy ulicy Zachodniej Xe JI 


LICYTACJA 


calem sprzedaży zastawów nieprolongowanych we właściwym cza - 

sie, a zastawionych w. Oddzislę | Zachodnia =% 31 i w Oddziale II 

Pasaż Mejera N 1} (róg Slenkiewicza 23). Podczas licytacji pro 

'ongata zastawów, wystawionych na licytację, przyjmowaną ni- 

heńzia. Wykaz numerów zastawów, podlegających sprzedaży, bę 
ńzie osłoszony w „Nowym Kurjerze Łódzkim,” 


Warszaw 


trecent rzieży już wpłacać. 


Ostaieezsy termiu składeni: du laraoji, dotyczących 
fojestr:cji strat wojenny '« upływa z dniem 51 grudnia 1918 


Komisja Szacunkowa Przemysłowa Główna 


nwrot i3. 


Wydział Rejestracji Strat Wojennych przy R.G.0. 


Piotrkowska löi. 


— eee 


vjrvawca Śniani Kerek Zachodnia:37 


materjarów wchodzących w zvkKces alekiręcznych urząd zeń 


Jest do wydzierżawienia 


+3 morgi 


dobrej ziomi z ogrodem owoco 
wym, plantscją malin 1 truskawek z 
budynkami, zastew Ozinin, inwen- 
tarz Żywy i martwy do obliczenia. 
Posiadłość powyższą znajduje sle 
w 5 wiorstach od Łodzi. Wiadomość 
uł, Franelsakańska 55, Baiuty, sklep 
A, Wiśniewskiego. 


Słusarnia 
tokarnia 


ze siłą do sprzed«nia zaraz. 


Piotrkowska 66. 


Pracownia krawatów 


H. Wawrzynkowscie;/: 
Łódź, ul, Andrzeja Mr, 4, 
Wykonywa krawaty » powierzonych 
m 'terjałów. odświeża I przerabia sia 
re. Zamówienia uskutecznia staran- 
nia i po przystępnych cenach 


Dr. Stawowczyk 


Sienkiewicza 29. 
Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 11 do 12 + od 5 do 

7 wieczór 
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| AG: a$esztai najtaniej kn- 
Raihi «a puje się w. Łodsi ul. 
Piotrkows n 34 m. $ 2-gi6 piętro fr 


Lok tow. na kożusyki i burk) od 30 mic 
Ubrania nozniows „ 30mk 


Męskcże „ 35 mk 
Dziecinne „14 mk 
spodnie + 20 mt 
Kamizelki sztuez: „ 25 mi 
Paka „ 28 mk 


Suknie i kostjumy „. 15 mx 
Bluzki wetniane „ Sm 
Gotowe halkizim. „50 mk 
Ohnst!:l „18 mk 
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Bą leńzia do Krakowa 
ni Poznania, proszyny 


ARE 


jest o zostawienie swego adresu w 


adm, „Kurjera Łóozkiego.* 


mw AN 


Drug „N Kurjera Łódzkiego” 


Wąsawicz 


srrześćjańska jabryka caktow i marmolady 


poleca l 
znaka mite landryny I karmelki 
WIDZEWSKA AG 104, 


i Hentszel 


Folecamy tiu ousew a 


Gniotowaik*, trzepaki, formierki, maszynki 
do czyszczenia odlewów. szlifierki eto. 
Odlewnia żelaza i fabryka maszyn 


Stanisława Weigta i S-ki w Lodzi, Senatorska 22 
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e przeda m ko- 
A.A.śżu D hior nisóziany 
zdstny dia rzeżjika oraz dwoje 
świń Wiadomość, ul, Przejazd 80, u 
gosportarań. * 


BY włeścietel składu tuter Te 
Tavnowski, przyjmuje wsze! - 


kie przeróbki, ję boys w załcres!e 
futer wchodzące, Wólczańska 31 
g'e" niarki uzdolnione mogą 
stę ` sgłosió- Magazyn bielizny 
W. Knapp, Nawrot Ne 7, à 


Bs podoficer Leg, Pol, inwalida 
prosi o. łakąkolwiex posadę: 
kontrolera, ajenta zna się na gos- 
podarstwie, £askawa oferty w „Knr) 
Łódzkim” not Mt „T, S,“ 


śdęny w [.odzizakład repara 
cy ny warderoby używane]: prze - 
rabia, uieuje odświeża, czyści. pie- 
rze chamieznie |! farbuja garderobę 
męską. Roboty wykonywa staran ja 
szybko | tanlo, Poleca Sortywnla 
Chrząściinńska Piotrkowska 174 
He Stetańsui ZgubA Kurto wę” 
głowa, wydaną w Stow, Robota, 


Przem, Włókalstego, 


MU: sprzedaję, sypialnia dębowa 
I lakierowana biała,  gabiuet 
dębowy modny, oraz różne meble. 
Dzielna 3% 11 — 25, w podwórzu ma~ 


; rAazyn 


FU rożne sprzedają : tortepian 
krótki, garnitur sałonowy Oras 
maszynę Singera, Piotrkowska 108 


Przeżdziecki 


paene ronmmite: zarnitur salono- 
‘wy, kredens. Stół rozsuwany. 
ratnolon z szatka. lampy gazowe | 
iane rżeczy do sprzedania. Zacho 
dnia te 41. m 6 drugie pietro 
enie różna używane sprzedam 
tarn, 


Piotraowska M 159—9. 


do rdzeni 
okrągłych . 


kębny 


pge kiikanaście Kkorcy wybo” 

rowego węgla kamiennego z do- 

stawa, Wiadomość Długa 10 m, 4, 

u Maternickiego, 

tj Wojtyniak zgubiła kartę, wę” 
zgiową, wydana w 4. noząstku, 


sufisarz podwórzowy do majątan po- 
M  trzebny zara. Oferty w adm. 
sub „1.000* do 12 ba. 


nm m wn. mA 

ytynowana nauczycielka przyspo* 

sabia w krótkim czele do wszy - 

stkich klas szkół średnich Analtabe - 

tów, wyucze polskiego, niemieckiego 

i arytmetyki do buchalterji. Bene- 
dyktr Ne 14, m. 28. k 


Grys kucharka, lub do wszy. 


stkiego, ze świadectwami do nje- 
uużego domu. Wiadomość: u stróża 
Pańska Ñr. 

erge) Chabass bit xartę wę 

je d gA 3 876. 

klep spożywczy — « pow 
e Teen do Kosji—do sprzedania 
Cegielniana Mr. 10. 
Wwy wiec mający sklep własoy 

poszukuje wdowy „Jab panny 

zu żonę zdolną do handlu w średm 
nim wieku, maj kilkaset rubh. 
Ulica Widzewska N 69 Domasz Pies- 
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r ahire za skóry imitseyjnej naj" 
lepszego gatutku, elastyczne, 
mocne, nieprzy)mujące wody. która 
można przybijać drewnianemi gwożu 
dziuami, jak natural ną skórę. Sprze: 
daż belami, Dla przekonania o do- 
broe! gatunku skóry, każdy może o% 
trzymać parę zelówek za 4 mk, SOf 
Ł, Kruglencki, Cegielniana ` 26. 


front. II piętro, 

Ea morgów ziemi 5 wiorst za m'sa 
stom do wydzierżawienia tub do. 

sprzedania. Dow'edzieć sie: Benem 

dykta N 18, m 8- 
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Redaktor naczelny Staniaław Książek 


